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Or.0063-3-10/10

P r o t o k ó ł  Nr 10/10
ze wspólnego posiedzenia Komisji ds. Społecznych oraz Komisji Edukacji, odbytego w dniu 11 października 2010r. w godz. od 1330 do 1445.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji ds. Społecznych:
1) p.Ludomiła Paczkowska
- Przewodnicząca

2) p.Marek Czajka

3) p.Andrzej Mielke

4) p.Gabriela Wegner
5) p.Piotr Pawlicki

6) p.Michał Karpiak
7) p.Maria Błoniarz-Górna

8) p.Antoni Szlanga

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Dariusz Folerzyński
- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 8, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· członkowie Komisji Edukacji:
1. p.Kazimierz Jaruszewski
- Przewodniczący

2. p.Ludomiła Paczkowska
3. p.Leszek Pepliński
4. p.Piotr Pawlicki
Komisja składa się z 4 członków, obecnych na posiedzeniu – 4, stwierdzono 100% quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:

1. p.Jan Zieliński

- Z-ca Burmistrza Miasta

2. p.Robert Wajlonis

- Dyrektor Generalny

3. p.Janusz Ziarno

- Dyrektor Wydziału WE
4. p.Tadeusz Rudnik

- Komendant Straży Miejskiej

5. p.Agnieszka Kortas-Koczur
- Dyrektor Ośrodka Profilaktyki Rodzinnej

6. p.Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej
7. Zaproszeni goście

- wg załączonej listy obecności

Wspólne posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Kazimierz Jaruszewski, powitał przybyłych członków obu Komisji, pracowników Urzędu Miejskiego oraz gości. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Informacja na temat przeciwdziałania używaniu tzw. dopalaczy.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1
Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – temat dzisiejszego spotkania wiąże się z dopalaczami, ostatnio bardzo głośny, bardzo donośny temat i na początek poprosimy Pana Dyrektora Roberta Wajlonisa o wprowadzenie w temat i przedstawienie uwarunkowań prawnych według stanu na dziś, związanego z dopalaczami.
Dyrektor Robert Wajlonis – na dzień dzisiejszy tak naprawdę nie do końca posiedzenie Komisji jest sensowne, dlatego że w tej chwili Rząd podjął błyskawiczną inicjatywę ustawodawczą zawiązaną z całkowitym zakazem handlu tego typu używkami. Na dzień dzisiejszy, póki tych zmian nie ma, to jak zresztą wszyscy Państwo z mediów wiecie i to tak naprawdę tylko nasza wspólna wiedza zresztą z tego tytułu wynika, to to jest kwestia legalna, jeżeli nie pół, to całkowicie legalna jeśli chodzi o handel tego typu dopalaczami. Jest kwestia oczywiście podjęcia działań przez Rząd w zakresie Sanepidu i Sanepid takie działania przecież w skali całego kraju podjął, czyli na dzień dzisiejszy wypracowanie jakiegokolwiek rozwiązania nie mieści się na dobrą sprawę w formule, czy regule Komisji, czy decyzji Rady dopóki nie będzie zmiany ustawy. Ta zmiana ustawy powinna pojawić się tak naprawdę w ciągu, myślę, najbliższych dosłownie dni, tak, że rzeczywiście chwalebnym jest, że chcemy się tym zająć, natomiast na chwilę obecną po prostu musimy poczekać, bo nie wiemy jakie rozwiązania możemy podjąć, żeby one były zgodne z prawem. Tu najbardziej trzeba by było poprosić Panią Dyrektor Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej o przedstawienie jej działań w tym zakresie, bo to są jedyne sensowne działania, które na dzień dzisiejszy w skali kraju można było podjąć.
Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – Szanowni Państwo. Nam, przynajmniej radnym, odpowiedzialnym za wiele uchwał, które podejmujemy na rzecz miasta, na rzecz społeczności naszej wydawało się, że należy o tym mówić. Nie spodziewaliśmy się takiej szybkiej reakcji Rządu, takiej szybkiej reakcji Sejmu, w naszym mieście problemy istniały, bo w tej chwili wspomagają nas w tej dyskusji Panie pedagożki ze wszystkich szkół miejskich, czy Panie psycholog i to te Panie, czy ci Panowie od dawna niepokoili się problemami sklepów w naszym mieście z dopalaczami, od dawna są wśród młodzieży i wiedzą, widzą co się dzieje i na pewno dzisiaj podczas tego spotkania trochę niby nietrafionego, ale myślę, że wiele sobie będziemy mogli otwarcie na ten temat powiedzieć. Bardzo uprzejmie poproszę w tej chwili Panią Dyrektor o wprowadzenie nas w temat. My wszyscy wiemy o tym, że w Chojnicach są trzy sklepy, że dwa są administracyjnie zamknięte, że jeden jest zamknięty, zaklejony, ale właściciel nie odebrał tej decyzji administracyjnej, o tym wiedzieli radni na pewno już od poniedziałku, ale to tylko zasługa naszego Sanepidu.
· Pani Iwona Zalewska – jak Państwu zapewne wiadomo, akcję utrudniania sprzedaży dopalaczy prowadzono już od ubiegłego roku, to znaczy w ostatnim dniu roku szkolnego, albo 
w ostatnim dniu wakacji określone organy, które miały uprawnienia do kontroli tego typu placówek, przeprowadzały kontrolę tak, żeby utrudnić młodzieży zakup tych tak zwanych dopalaczy. W tym roku właściwie trudno powiedzieć dlaczego taka natychmiastowa reakcja Rządu nastąpiła, bo ja zawsze podkreślam, że problem nie istnieje od tygodnia, czy od miesiąca, tylko to jest problem od wielu lat, ale chwała Rządowi chyba za to, że w końcu zostały jakieś działania podjęte. Może to ma związek z licznymi przypadkami zatruć, chociaż podejrzewam, że te zatrucia występowały w latach poprzednich, ale tutaj rozmawiałam przed chwilą z Panią doktor, że zawiodła zgłaszalność, czyli nie zgłaszano odpowiednim instytucjom przypadków zatruć dopalaczami, albo nawet podejrzeń zatrucia dopalaczami, bo tak naprawdę, tutaj prawnicy potwierdzą, że na dzień dzisiejszy nie mamy definicji, nie wiemy właściwie z czym walczymy. Dopalacze, nazwa obejmująca szereg produktów, ale nie ma dokładnej definicji tych dopalaczy.
2 października w godzinach rannych, w ogóle akcja była przeprowadzona z zaskoczenia, to znaczy nasza służba nie wiedziała, że będzie uczestniczyć w tej akcji, w godzinach rannych otrzymaliśmy na komórki Inspektorów sms-y, żeby się natychmiast zgłosić do siedzib i oczekiwać informacji e-mailowych. Tutaj znowu, mnie nie wypada komentować, mogą się prawnicy wypowiadać i już się wypowiadają szeroko w mediach, otrzymaliśmy decyzję Głównego Inspektora emailem o natychmiastowym zamknięciu obiektów trudniących się sprzedażą dopalaczy. Czy ta decyzja jest ważna, wydrukowana z komputera, gdzie nie wskazano strony, to już pozostawiam do analizy prawnikom, jakie będą tego konsekwencje. Na dzień dzisiejszy zamknięto tym sposobem, tą decyzją Głównego Inspektora, bo podkreślam, nie moją decyzją, tylko decyzją Głównego Inspektora, ja byłam właściwie doręczycielem, zamknięto trzy obiekty. Ja nawet nie wiedziałam, że takie są, bo te obiekty nie mają obowiązku zgłaszania takiej działalności do Stacji, bo one nie sprzedają żywności, nawet suplementów diety, które też są zaliczane do żywności i nie muszą mieć naszej zgody. Domyślam się, że swoją działalność zgłosiły na przykład w Urzędzie Skarbowym, w Urzędzie Miasta, ale trudno mi powiedzieć, jakiego to rodzaju jest działalność, mówi się o wyrobach kolekcjonerskich również. Tak, że okazało się, że tak, jak wspomniałam, w ubiegłym roku, czy półtora roku temu wiedziałam o jednym takim obiekcie na zapleczu Ratusza przy ulicy Pocztowej, jak się okazuje w dniu 2 października dowiedziałam się, że są takie na terenie miasta trzy obiekty w centrum miasta, czyli na ulicy Młyńskiej jeszcze i na ulicy Staroszkolnej. Przy asyście i wspaniałej pomocy, tu muszę podkreślić i będę podkreślać na każdym kroku, na każdym spotkaniu z kimkolwiek, przy ogromnej pomocy naszej Policji, która zabezpieczała nas, ponieważ wszystkie czynności dokonywali moi pracownicy przy współudziale parasolu bezpieczeństwa Policji dokonano zamknięcia i zaplombowano dwa sklepy, trzeci właściciel nie pojawił się, wiedział doskonale o akcji, jakiego powodu nie wiemy, możemy się tylko domyślać, do dnia dzisiejszego ten sklep jest zamknięty, zaplombowany, ale nie otwarty, czyli od 2 października, dzisiaj jest 11 października, więc przez 9 dni właściciel się na tym terenie nie pojawił. Chciałabym tu jeszcze wspomnieć, że osoby prowadzące te sklepy nie są mieszkańcami Chojnic, czy powiatu chojnickiego, sprzedawczynie są mieszkankami Chojnic. To ten jeden, o którym niewiele mogę powiedzieć, dwa pozostałe mamy kontakt z osobami prowadzącymi i bezpośrednio ze sprzedawczyniami, kontakt, który wykorzystując tutaj też może nie źródła, ale korzystając również z pomocy Policji, zawiadamiamy te osoby, one się zgłaszają, mają pełnomocnictwa od osób prowadzących na szczęście, bo dzięki temu można było na przykład wejść do tych obiektów. Może wrócę jeszcze do soboty 2 października, że tego dnia zabezpieczono znajdujące się w tych dwóch obiektach pewne ilości tych dopalaczy, natomiast w środę 6 października pobrano próbki zgodnie z poleceniem Głównego Inspektora, również dzięki Policji udało nam się przetransportować je do Wojewódzkiej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w Gdańsku, pozostałą ilość dopalaczy z tych dwóch obiektów w piątek wycofano z tych dwóch sklepów i są zabezpieczone, czekamy na dalsze wytyczne Głównego Inspektora. Tak, ze wszystkie trzy sklepy zamknięte, zaplombowane, oczywiście nie ukrywam, że prowadzący pytają, i słusznie, jeżeli zabraliśmy dopalacze, dlaczego nie mogą prowadzić działalności i to znowu pewnie prawnicy się głowią, jak to rozwiązać, bo dopalaczy w tych obiektach już nie ma.
· Dyrektor Robert Wajlonis – ja jeszcze jak gdyby gwoli wyjaśnienia muszę rzeczywiście potwierdzić to, co mówi Pani Dyrektor, że tak naprawdę podstawy prawne wydania tych decyzji administracyjnych może istnieją, natomiast kwestia ich wykonalności jest wysoce wątpliwa 
i wysoce wątpliwa jest kwestia zachowania w tej sytuacji przepisów kodeksu postępowania administracyjnego, który w tym zakresie jednak ma pełne zastosowanie. Rzeczywiście chwała Rządowi jest za to, że decyzję podjął jeżeli to stwarzało zagrożenie dla życia i zdrowia mieszkańców naszego kraju, natomiast pod kątem administracyjnym ta decyzja na pewno jest wadliwa, bo to jest kwestia chociażby praw stron, które bezwzględnie zostały złamane, a to już są zasady konstytucyjne. Dlatego rzeczywiście Rząd nie tylko chce, ale musi w tej chwili wydać 
w szybkim tempie ustawę, która te kwestie będzie regulowała, bo to jest kwestia odszkodowania, które później Skarb Państwa musiałby jednak firmom, które handlują życiem, czy zdrowiem zapłacić, a do tego się to sprowadza. Natomiast rola nasza, tak mnie się wydaje, jako Gminy Miejskiej Chojnice, a szczególnie pod kątem tutaj zarówno obydwu Komisji, Komisji Edukacji i Komisji ds. Społecznych, jak i nas urzędników i Państwa, jako pedagogów, to jest kwestia jednak pracy z młodzieżą w dużym stopniu, bo młodzież ma to do siebie, że na nagonka medialna, która z jednej strony przyczyniła się do tego, że te sklepy z dopalaczami zamknięto, ale z drugiej strony ona wytworzyła takie przekonanie, że te dopalacze są ogólnie dostępne, modne i są trendy, a młodzież generalnie zawsze ulega temu, co im się wydaje, że jest na fali, na topie, czy jakby tego nie określić i dlatego często ci, którzy nigdy by po te dopalacze nie sięgnęli, sięgną po nie słysząc o tym, co mówi się w mediach, w radio, w telewizji, czy czyta 
w gazetach. Olbrzymia, ale to olbrzymia praca rzeczywiście spoczywa na psychologach, pedagogach w szkołach, żeby pracować z młodzieżą na tej zasadzie, co jest w tym wszystkim istotą tego problemu, bo istotą problemu tak naprawdę nie jest to, że sklep istnieje, tylko istotą problemu jest człowiek, który sięga po jego produkty. Na pewno przy dopalaczach jest jedna kwestia istotna, z którą Rząd sobie musi poradzić, a mianowicie definicja dopalacza, co to jest 
w ogóle. Są głosy różne, na przykład zdefiniować je, że mają przejść taką samą procedurę, jak rejestracja leków, to rzeczywiście w tym momencie na długie dziesięciolecia wręcz odsuwa dany produkt z wprowadzenia go do handlu, ale to są już rozwiązania jak gdyby systemowe, które nie leżą w naszej gestii zupełnie. W naszej gestii leży jedynie praca u podstaw, czyli z młodzieżą, w przypadku naszego Ośrodka Profilaktyki praca z ludźmi dorosłymi, żeby można było wypracować mechanizmy zapobiegające, żeby ktoś nawet jeżeli jest to ogólnodostępne, to po prostu zwyczajnie w świecie tego nie kupił. Jeżeli jest trutka na szczury w sklepie, to nie każdy to kupuje żeby jeść, do tego się to przecież sprowadza, żeby wytłumaczyć szkodliwość, że to się niczym między sobą nie różni. Natomiast rolą tutaj naszych służb wszelkiego rodzaju jest jedynie pilnowanie, czy rzeczywiście te zakazy państwowe są zachowywane. Jeszcze raz podkreślam, Państwo jeszcze będziecie świadkami tego, że będą duże problemy jeśli chodzi o stosowanie prawa w tym zakresie, o łamanie Konstytucji i podstawowych zasad postępowania administracyjnego, co wcale nie oznacza, że Rząd zrobił źle, bo może czasami jest dobro wyższe jakim jest wolność, że tak powiem, i demokracja, może ulec zawieszeniu, jeżeli to związane jest 
z dobrem publicznym i ogółu obywateli, a chodzi przecież w większości o nasze dzieci. Są dobra, które należałoby wybrać, stąd nie zawsze potępiajmy. Obiektywnie mówię źle, ale praktycznie być może dobrze.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – ja chciałam Panie Dyrektorze zapytać, czy rzeczywiście w naszym mieście troszeczkę edukacja prawna dzieci i młodzieży, jeżeli tak mogę powiedzieć, nie jest w tej chwili za mała, bo dzieci i młodzież powinni jednak znać najbardziej je dotyczące przepisy prawa. Wiem, że w szkołach naszych miejskich edukacja prawna jest 
w miarę możliwości realizowana szczególnie właśnie przez Panie pedagog, wspierana często przez rodziców, ale trochę więcej tej edukacji by się przydało.
· Dyrektor Robert Wajlonis – rzeczywiście edukacja prawna, każda edukacja jest niezwykle wskazana, potrzebna. Natomiast jest zupełnie inna kwestia uświadomienia młodym ludziom, co jest objawem, czy przejawem demoralizacji, która może pociągnąć je do Sądu Rodzinnego, Opiekuńczego, który zajmie się tymi objawami demoralizacji, co innego jest świadomość prawna pedagogów, nauczycieli co do ich obowiązków w tym zakresie. Ja bardzo na wysokim stopniu ogólności mówię, to nie jest absolutnie zarzut do kogokolwiek, ale jeżeli są sytuacje na przykład kradzieży jakiejś w szkole i wiemy, który uczeń to zrobił, a szkoła to wycisza, to jest złe. Tak samo jeżeli wiemy, że jakiś uczeń zażywa dopalacze i mamy w tym zakresie konkretną informację, to też nie możemy tego pozostawić tak sobie, bo jedną kwestią jest niewydolność wychowawcza rodziców, z drugiej strony jeżeli nawet ci rodzice są wydolni, a przecież wiadomo, że nie zawsze dzieci rodziców słuchają, bo to nie tak działa przecież, no to jednak trzeba podejmować działania, czy Sąd Opiekuńczy, czy też rzeczywiście wdrożenia określonej terapii z udziałem rodziców. Oczywiście my, jako Urząd, jesteśmy gotowi świadczyć wszelkiego rodzaju usługi związane z edukowaniem nauczycieli, nauczyciele dalej będą edukowali uczniów w zakresie ich praw i obowiązków, tu nie ma najmniejszego problemu, możemy takie kursy dla nauczycieli stażystów, czy nauczycieli kontraktowych nawet przygotować i przy udziale fachowych sił jak najbardziej je przeprowadzić, ale czy aby do końca to nam wszystko rozwiąże, to nie wiem. Myślę, że sama edukacja prawna niczego nie da, bardziej może jednak ta edukacja 
w zakresie psychologii byłaby bardziej sensowna, żeby uzmysłowić tak naprawdę dzieciakom, czego naprawdę pragną, co je boli i może wręcz większe środki przeznaczyć na tą opiekę psychologiczną w szkołach, bo nie sądzę, żeby ona w jakiejkolwiek szkole była wystarczająca, to Panie psycholog potwierdzą, że ich na pewno jest za mało w szkołach.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dziękujemy Panie Dyrektorze, ale cudna sprawa, bo nam wszystkim przyda się edukacja prawna w niektórych dziedzinach i na pewno Panie będą swobodniejsze, jak będą mogły swoje metody stosować, będą miały przyzwolenie prawa. Myślę o takich wyjściach do Sądu, żeby młodzież mogła popatrzeć na rozprawy, gdzie właśnie się toczy sprawa w sprawie dopalaczy, poznania takich osób, czy w innych działaniach, ponieważ same pogadanki w obecnym czasie nie trafiają już do naszej młodzieży. Młodzież poszukuje innych metod wiedzy i my po prostu musimy powolutku się do tego przystosować.
· Dyrektor Robert Wajlonis – polecam psychoterapię, a taka psychoterapia w każdej szkole tak naprawdę powinna być, zresztą wiem, że Pani Przewodnicząca była zresztą prekursorką namawiania nauczycieli do kończenia takiej psychoterapii, wiem, że jest szereg osób przygotowanych do prowadzenia takiej psychoterapii w Chojnicach, którzy mają odpowiednie przygotowanie. To też jest sens, oczywiście, że tak, ja się w pełni zgadzam. Natomiast jeżeli są jakiekolwiek problemy z Państwa strony, widzicie tematy, żeby szkolenie prawne przeprowadzić, droga jest najprostsza i możliwa na świecie, Państwo zgłaszacie ten temat tylko i wyłącznie Panu Dyrektorowi Ziarno, który tutaj z Przewodniczącymi Komisji jak najbardziej ustali, ja dam ludzi, czy sam osobiście to przeprowadzę, czy skieruję odpowiednich prawników, nie ma najmniejszego problemu, na pewno jesteśmy w stanie to przygotować bez żadnego problemu.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dziękujemy bardzo. Czy są pytania do Pani Dyrektor, czy do Pana Dyrektora? Czy Państwo radni chcielibyście pytać, czy Państwo goście również?
· Radny Leszek Pepliński – ja może krótko. Bardzo ważne rzeczy są, o których mówił Pan Dyrektor Generalny i Pani radna Ludomiła Paczkowska, przede wszystkim dwa aspekty zagadnienia, aspekt prawny i aspekt zdrowotny. To, co powiedział Pan Dyrektor o pracy u podstaw. Ja myślę, nie tylko myślę, ale wiem, że tego typu działania dotyczące uświadamiania młodzieży szkodliwości dopalaczy są realizowane w szkołach podległych miastu. Chciałem również zwrócić uwagę na to, o czym mówi Pani radna Ludomiła Paczkowska, rzeczywiście sama taka czcza gadanina to już nie są te czasy i muszę powiedzieć, że my, nauczyciele, staramy się w jakiś inny sposób zainteresować. Ja miałem, tutaj w tej chwili powiem, jesteśmy akurat we czworo z Komisji Edukacji, mamy tutaj przełożenie na szkoły podległe miastu, szkoły miejskie, podstawówki, gimnazja, jak i pracujemy w szkołach ponadgimnazjalnych na temat tego Pana, którego się określa mianem „król dopalaczy” 23 lata, stopień sklepu, tak, że tutaj jest artykuł i muszę powiedzieć, że w szkole, w której pracuję, w Zespole Szkół w Chojnicach już od co najmniej kilku lat na temat dopalaczy rozmawiamy, między innymi staramy się właśnie zachęcić młodzież do udziału w dyskusji i mamy gotowe scenariusze lekcji. Podam tylko przykład jednej 
z kilkudziesięciu kaset, którymi dysponujemy z tej serii Edu „Szkoła bez dilera”. Tak, że myślę Panie Dyrektorze, tutaj do Pana Dyrektora Ziarno, że pewnie tego typu kasety są również 
w szkołach podstawowych i gimnazjach, ale rzeczywiście młodzież jest zainteresowana nie tylko tym, czy to są substancje szkodliwe dla zdrowia, czy nie, ale rozdziawiły usta niektóre osoby, mówię o młodzieży, że taki, który gdzieś tam wyjmuje z kieszeni, rozdaje, sprzedaje, że to jest Sąd Rodzinny, że to są poważne konsekwencje prawne. Tak, że to rzeczywiście młodzież jest zainteresowana i gdyby tego typu szkolenia dla nauczycielek, o których mówi Pani radna Ludomiła Paczkowska, to myślę, że takie grupy byśmy zebrali, a młodzież naprawdę jest zainteresowana, czy to rzeczywiście coś niedobrego będzie się działo z rodzicami naszymi, z nami, jeżeli będziemy rozprowadzać tego typu świństwa, o których mowa. To spotkanie tutaj dzisiejsze, Panie Dyrektorze, ja myślę tak, że każde spotkanie, które poruszy ten problem, jest potrzebne. Tak, że to, że jak gdyby wpisał się Rząd w te działania, to bardzo dobrze, bo ja tu jeszcze dwa miesiące temu mówiłem w interpelacjach na sesji, że na Pocztowej mamy ten sklep, 
o którym Pani Dyrektor mówiła, Pani z Sanepidu, pokazywałem ulotkę, która była rozprowadzana na początku września przed boiskiem Zespołu Szkół, Pan Burmistrz powiedział, że niestety, jesteśmy wobec pewnych działań bezradni. Dobrze, że już w tej chwili przestaliśmy być bezradni, te działania mają miejsce. Tak, że to z mojej strony taki tylko przyczynek, że bardzo dobrze, że się spotykamy, mówimy i że trzymamy rękę na pulsie, że w tych Chojnicach jeszcze nie jest tak źle, jak w dużych miastach.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – temat dopalaczy został wyświetlony już w ubiegłym roku bardzo poważnie, to było latem pamiętam i my sobie w roczny plan pracy naszej Komisji tak zwane dopalacze, ja bardzo tego słowa nie lubię, budzi to fatalne konotacje, mówię to jako człowiek zajmujący się akurat językoznawstwem, może słowotwórczo to i ma jakiś sens, semantycznie to fatalnie wygląda, ale w każdym razie jedno z tych posiedzeń postanowiliśmy właśnie poświęcić dopalaczom, a że teraz jest to, tak, jak powiedziałem już na początku, bardzo nośny temat, stąd właśnie na październik postanowiliśmy tutaj wspólnie z Panią Przewodniczącą Komisji ds. Społecznych się nad tym pochylić.
· Radny Michał Karpiak – ja mam w zasadzie taką propozycję, że ponieważ ranga wzrasta, ranga walki z narkomanią, bo dopalacze to też narkotyki, przynajmniej w swoim składzie, jak się okazuje, zawierają narkotyki, rośnie ranga tego zagadnienia, czy nie warto by było tą sprawę wyeksponować w działalności samorządu w ten sposób mianowicie, żeby rozszerzyć zakres działania Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych właśnie o ten temat zwalczania narkomanii. Coś takiego stworzyć i wzbogacić tą Komisję o odpowiednie prerogatywy tak, żeby skutecznie zwalczać tą narkomanię, zwłaszcza jeśli chodzi o młodzież, jeśli chodzi o nieletnich zwłaszcza. Oczywiście to nie jest takie proste, są pewne przepisy, które tutaj ograniczają działalność w zasadzie tej Komisji, ale te przepisy można zmienić i z taką inicjatywą trzeba będzie wychodzić, żeby umożliwić właśnie działanie takiej Komisji lub też powołać jeszcze inną Komisję, ale wydaje mi się to zbędne, niemniej warto się nad tym zastanowić.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – Panie radny, jeżeli mogę, ja przede wszystkim 
w imieniu Burmistrza Miasta Chojnice odpowiem i również Pani radnej Błoniarz-Górnej. Komisja to robi, bo Komisja nie zajmuje się tylko alkoholizmem, czyli tymi, którzy piją tanie wina i wódkę, ale zajmuje się osobami uzależnionymi, w to wchodzi cały szereg: narkomania, wszelkiego rodzaju lekomanie, a wręcz nawet bym powiedział od różnych innych substancji, które występują. Śmiem twierdzić, że jeżeli do Komisji zgłosi się osoba uzależniona od telewizji, to również zostanie podjęta wobec niej terapia. To jest cenna uwaga, którą Pan radny zgłosił, ona wymaga podkreślenia. To, co Pan radny mówi, że jeżeli Pan radny tak podnosi, to znaczy, że naszą rolą jest głośniej mówić na temat zakresu działania Komisji, bo Komisja tym się zajmuje od dawna już, to nie jest kwestia dnia wczorajszego, że Komisja tym się zajmuje, Komisja od kilku lat się tym zajmuje, praktycznie od wejścia w życie ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii. Niefortunne jest może to, że ta ustawa o przeciwdziałaniu narkomanii nie mówi wprost 
o powoływaniu takiej Komisji, natomiast nasza Komisja, nasi radni tą inicjatywę podjęli w ramach Komisji takiej, którą prawo dopuszcza, a prawo dopuszcza Komisję Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, ale zakres jej działania wpisany w regulamin, wpisany w zakres działania jest bardzo, ale to bardzo szeroki i ta współpraca Komisji ze szkołami, ze środowiskami jest głęboka i naprawdę jeżeli w jakimś zakresie nie jest, to jest to możliwe, żebyśmy wypracowali mechanizmy prawne na rozszerzenie tej współpracy i na pewno, jeżeli będzie zgłaszane cokolwiek w tym zakresie, to Komisja jest otwarta i na pewno będziemy w tym zakresie nasze działania rozszerzać i obejmować wszelkie patologie społeczne związane z uzależnieniami głęboko rozumianymi i szeroko rozumianymi.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – bardzo uprzejmie teraz poprosimy Pana Zastępcę Komendanta Policji Krzysztofa Pestkę. Uważaliśmy, że tutaj w tej dyskusji, w tej rozmowie jest nam Pan bardzo potrzebny.

· Pan Krzysztof Pestka – ja nie powiem nic więcej oprócz tego, co powiedziała Pani Dyrektor Zalewska. Jeśli chodzi o tą akcję ogólnopolską, to służyliśmy tutaj głównie jako asysta przy takim bardziej prewencyjnym oddziaływaniu i ewentualnej pomocy. Jeśli by doszło do jakichkolwiek ekscesów, to wtedy oczywiście podjęlibyśmy inne czynności, ale tak po prostu braliśmy w tym udział jako asysta, nic więcej. Są to trzy sklepy, wszelkie materiały, które tam były, zostały zabezpieczone i zostały przesłane do laboratorium, a na wyniki czekamy, zarówno Pani Dyrektor, jak również my.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – ja myślę, że Pani Przewodnicząca bardziej chciałaby usłyszeć o działaniach profilaktycznych, jakie Policja podejmuje, a wiem, że podejmuje i jest się czym chwalić, dlatego chcielibyśmy Pana poprosić o to, żeby się pochwalił w tym miejscu działaniami, które Policja podejmuje w zakresie profilaktyki, w zakresie przeciwdziałania wszelkiego rodzaju uzależnieniom szczególnie wśród młodzieży, walki z narkomanią i handlem tymi narkotykami.

· Pan Krzysztof Pestka – prowadzimy wszelkiego rodzaju działania, nie tylko jeśli chodzi 
o narkotyki, ale również i o pozostałe, po demoralizacji i tak dalej. Jeśli chodzi o statystyki to 
o nich nie będę mówił.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – chcielibyśmy usłyszeć zapewnienie od Pana Komendanta, że jeżeli zwrócimy się o pomoc w wszelkiego rodzaju…

· Pan Krzysztof Pestka – ale to jest oczywiste, to jest oczywista oczywistość, zresztą współpracujemy z Paniami pedagogami tak samo na bieżąco, przecież mamy tam trzy osoby, które właściwie codziennie są na terenie którejś ze szkół. Również współpracujemy z Miejską Komisją Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na bieżąco zresztą. Tak, że do nas, jeśli dochodzą jakiekolwiek sygnały, to po prostu my reagujemy i to jest tyle. Wnioski przechodzą potem dalej, czy to jest jeśli chodzi o demoralizację, to przesyłamy materiały do Sądu, jeśli chodzi o alkoholizm, to przecież na Komisję trafiają materiały, dlatego to jest dla mnie oczywista oczywistość.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – dzisiaj jesteśmy w innym temacie i bardzo by było fajnie, gdyby Pan powiedział jednak, że braliśmy udział w takiej akcji, był sygnał ze środowiska, że gdzieś się coś dzieje, że bierze w tym udział młodzież i staraliśmy się tam być.
· Pan Krzysztof Pestka – taka jedna z akcji została przeprowadzona, o ile pamiętam, pod koniec roku szkolnego właśnie, gdzie bardziej oddziaływaliśmy prewencyjnie, Pani Dyrektor i Państwo inspektorzy wchodzili do sklepu i akurat jeśli chodzi o tą akcję, to działało właśnie na takiej zasadzie głównie typowo prewencyjnej, żeby oddziaływać na te dzieci, które tam ewentualnie mogły cokolwiek zakupić.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – tylko chciałam zapytać, czy Policja miała takie zgłoszenia, bo radni od dłuższego czasu mamy informacje, że w jakimś klubie przy ulicy Angowickiej po 2200 jest młodzież gimnazjalna, która się tam nie powinna znajdować i tam nie jest tylko alkohol, bo podobno są inne używki. Czy były takie zgłoszenia, czy była kiedykolwiek interwencja w tym miejscu? Bardzo mi na tym zależy, to są nowe informacje, świeże informacje. Wiem tak samo też, że z Komisji Pan Andrzej Mielke był tam raz i była też z Panem Mielke Pani Maria, ale to było teraz, zgłaszają rodzice gimnazjalistów, że tam wyciągają swoje własne dzieci i bardzo bym chciała, żeby Pan mi o tym powiedział.
· Pan Krzysztof Pestka – na chwilę obecną nie pamiętam, żeby było takie zgłoszenie jeśli chodzi o ostatni tydzień, dwa, czy trzy tygodnie. Pamiętam, że swego czasu były w tym lokalu interwencje, ale głównie chodziło o zakłócanie wszelkiego rodzaju tam ciszy nocnej i tak dalej. To, co Pani mówi, oczywiście sprawdzimy. Są takie comiesięczne akcje, które odbywają się zresztą tutaj przy współudziale, gdzie dokonujemy takich wyrywkowych kontroli różnych lokali, latem to oczywiście były lokale na terenie Charzyków, Swornychgaci i tak dalej, natomiast 
w ciągu roku szkolnego tak uczciwie to chodzimy po całym mieście. Na chwilę obecną nie powiem Pani, ale wydaje się, że w ciągu dwóch, trzech tygodni nie było zgłoszenia o interwencji w tym lokalu, oczywiście możemy to sprawdzić i przesłać Państwu taką informację.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – bardzo uprzejmie do następnej Komisji jeżeli Pan byłby tak uprzejmy zrobić to, ponieważ rodzice przychodzą z tymi problemami do mnie, że tak się dzieje i że o tej godzinie, dziecko nie piło alkoholu, ale coś innego używało. Bardzo uprzejmie proszę o sprawdzenie..

· Pan Krzysztof Pestka – ale tutaj też nie stoi na przeszkodzie, żeby rodzic oczywiście przedzwonił do nas, my jesteśmy zobowiązani do tego, żeby podjechać, sprawdzić i tutaj myślę, że jeśli chodzi o tą sprawę też nie było żadnego problemu, w końcu po to jesteśmy.

· Pani Iwona Zalewska – taka dygresja mi się nasunęła, jeżeli rodzice, czy rodzic przychodzi do Pani, a dlaczego na przykład nie zwraca się do lekarza z tym dzieckiem w takim stanie, jeżeli podejrzewa, że to nie tylko alkohol, żeby pobrać krew. Czyli tutaj widzimy, że jest jakiś aspekt ukryć.
· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – to wszystko było, ale nie chciałam tego opublikować.

· Pani Iwona Zalewska – rozumiem, ale nie operujemy żadnymi nazwiskami, żadnymi danymi, chodzi mi tylko o fakt, a ja z kolei zastanowię się dlaczego, jeżeli była taka sytuacja, chyba, że nie było ewidentnie objawów zatrucia, nie zgłoszono mi tego do Stacji.

· Pani Aneta Gierszewska – jestem pedagogiem Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 1. Chciałam zapytać o algorytm działania. Mamy ucznia w szkole przykładowego, którego stan wskazuje na to, że nie jest po śniadaniu, po herbacie, tylko coś tam zażył więcej. W międzyczasie rozmawiamy z tym uczniem i on mówi, że faktycznie rano przed lekcjami jest po dopalaczu i teraz czy ja zawiadamiam Policję, ponieważ dzisiaj do szkoły przyszło takie pismo, że proszę kierować do Naczelnika Wydziału Kryminalnego w Chojnicach, czy zawiadamiam na przykład szpital. Kogo zawiadamiam? Zawiadamiam Policję, robiony jest test ze śliny i wychodzi, że test wykonany poprawnie, a widać, że chłopak, czy dziewczyna, uczeń, że słania się na nogach i co dalej z takim uczniem. Mi jest potrzebny konkret generalnie w działaniu, poza tym, co każdy uczeń może przeczytać w internecie, czy nasłuchać się o tym wszystkim, co jest mówione 
w mediach. Chodzi mi o ucznia, o to, co z nim zrobić w momencie, kiedy jego stan wskazuje na to, że zażył coś niebezpiecznego, niekoniecznie musi być to narkotyk i niekoniecznie wyjdzie 
w teście na ślinę, że tam są jakiekolwiek narkotyki.
· Pan Krzysztof Pestka – jeśli jest to dopalacz, a wejdzie ustawa, o której tutaj mówimy, ja uważam w ten sposób, powinna Pani powiadomić nas, my przyjedziemy z testerem i sprawdzimy. Jeśli w testerze wyjdzie, że będzie jakiś to skład chemiczny, który odpowiada czemuś w rodzaju narkotyku, to wiadomo, że ten chłopak będzie miał…
· Pani Aneta Gierszewska – to ja rozumiem, jeżeli wyjdzie, że jest jakiś ślad narkotyku, ale jeżeli nie wyjdzie, że jest narkotyk, a chłopak sam powie, że coś wziął.
· Pan Krzysztof Pestka – jeśli boi się Pani o jego zdrowie i życie, to powinna Pani powiadomić szpital.
· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – na Państwu spoczywa jeden obowiązek, jeżeli macie uzasadnione podejrzenie popełnienia przestępstwa, w Polsce karalne jest posiadanie narkotyków, jeżeli ktoś zażył, to musiał wcześniej posiadać. Jeżeli jest taka sytuacja, że macie uzasadnione podejrzenie, bo zachowuje się w taki, a nie w inny sposób, który wskazuje na zażycie jakichś dziwnych substancji, Pani nie ma testera w oku, Pani nie musi wiedzieć o tym, czy on zażył dopalacz, czy on zażył narkotyk, Pani zawiadamia Policję, przyjedzie i powie, że nic nie wyszło, to wtedy Państwo wspólnie podejmiecie decyzję z policjantem, czy zawiadomić pogotowie, na ogół tak, przyjedzie pogotowie, zabierze, lekarz zbada, czy zagraża życiu i zdrowiu, ponieważ na Państwu, jako nauczycielach i szkole spoczywa również szczególny obowiązek opieki nad osobą ucznia, szczególnie jeśli jest to uczeń małoletni, to jest art.160 kodeksu karnego, na was taki obowiązek nakłada i przypisuje odpowiedzialność karną.
Jedna podstawowa rzecz, uzasadnione podejrzenie, czyli sposób zachowania, to nie jest tylko, że mnie się wydaje, to jest jeden, drugi nauczyciel, pedagog, dyrektor, wychowawca, który widzi, że ktoś chodzi zygzakiem po korytarzu, nie trafia w drzwi, to coś jest nie tak.

· Pani Aneta Gierszewska – mnie nie chodzi o to, że ja nie chcę jako pedagog zawiadomić Policji, po prostu chodzi mi konkretnie o te kroki do podjęcia, bo mamy współpracę w przypadku alkoholu, w przypadku narkotyków, to wszystko jest wiadomo.

· Pan Krzysztof Pestka – jeżeli ma Pani podejrzenie, że mógł coś zażyć, to dzwoni Pani do Policji, przyjeżdżamy, mamy tester, sprawdzamy i potem wszystko jest uzależnione od tego, co wykaże tester.
· Pani Iwona Zalewska – czy można uczniowi pobrać bez zgody rodziców?

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – przecież pedagog każdy wie i zawiadamia rodzica, bez rodzica nic nie robi, więc to nie podlega dyskusji. Bardzo piękne pytanie, chciałam je zadać i myślę, że nam ta odpowiedź wystarcza. Może Pani się niepokoiła tutaj prawnym podejściem uzasadnione, Pani się wydaje i Pani mówi, że tak uważam, a jak nie było, to trudno, ale w trosce o dziecko musi Pani to zrobić.

· Radny Piotr Pawlicki – rozumiem tutaj postawę Pana z Policji, to mi się ona podoba, bo ja zawsze twierdzę, że tam za dużo wszystkiego nie trzeba powiedzieć, a ta druga strona jest może ciekawsza, ale bardziej może to przez skromność zwykłą, wiem, jak jest i jest tam z tej strony bardzo dobrze, natomiast niekoniecznie wszystko pewnie można tutaj z tej strony usłyszeć. Ja tylko tyle powiem tak najpierw przez skromność, że nie bardzo zgadzam się z opinią, jakoby ten problem został natychmiast i zaraz tak przez Rząd podjęty, raczej twierdzę, że jest to skandalicznie spóźniona sprawa, a już sygnały były o wiele wcześniej, już w marcu legislacyjne były, więc to było zrobione jak się mleko rozlało, masa ofiar i wtedy nagle przyszedł Rząd po rozum do głowy. Teraz już trzeba reagować, już nie ma na to czasu i ani myślenia, żeby było inaczej, dobrze, że w ogóle cokolwiek się w tej sprawie podjęło. Taki dobrze zorganizowany, można powiedzieć, pijał polityczny w tym momencie, tylko boję się, żeby czasami po wyborach sklepów tych nie pootwierano, bo już słyszę, że ustawa jest raczej niedoróbką totalną. Ja jednak nie o tym chciałem, tylko wygłosić opinię, że nie jestem zgodny z tym powszechnym entuzjazmem, zresztą od trzech lat sprawa jest znana, jeden Prezydent podjął swego czasu, wydał zakaz, to się szum medialny zrobił, że tak nie wolno, ale przynajmniej usłyszeliśmy, że problem jest. 
W szkole naszej, to na przykład Pani Renata jest pedagogiem W odpowiedzi właśnie w szkole, do której chodzę i pracuję, podjęła już dawno organizowanie, zresztą też Rada Miejska była tego tutaj słuchaczem, mianowicie z Panią z Gdańska, która świetnie prowadziła cykl zajęć z młodzieżą, znakomicie i myślę, że ona już dawała tymi swoimi tutaj wypowiedziami problem, ale jakoś tak był powiedziany, jednak nie za daleko się rozszedł. Na pewno dał duży pozytywny skutek młodzieży, rodzicom i myślę, że na pewno. Nie znam statystyk, czy bierze, czy nie, niektórzy może tylko pozorują po prostu, że biorą chcąc się przypodobać grupie. Powiem tak, ja tu nie chcę się silić na jakieś większe, ja z grupy nauczycielskiej, przede wszystkim twierdzę, że najbardziej istotną sprawą jest rozmowa z uczniami w ogóle. Każdy nauczyciel, czy jest wychowawcą, czy nie, każda reakcja młodego musi być podjęta przez nas, nawet gdybyśmy nie mieli kosztem przerwy pójść do pokoju nauczycielskiego, oni potrzebują z nami rozmów i to 
w sposób dramatyczny. Już nie mówię o takich banałach, jak tam żeby były kółka zainteresowań, bo my to wiemy, natomiast najgorszą dla mnie jednak, dalej kontynuuję, myślą jest to, co wymyślono, niestety, w tym Ministerstwie, te śmieszne dziewiętnaste, dwudzieste godziny, to jest pozór. Proszę Państwa, lokuje nas się w jakieś działania mało efektywne, część ludzi oczywiście robi to, co tam trzeba, a część oczywiście wpisuje fikcyjnie. Do czego zmierzam, że to tak generuje dużą ilość czasu, który jest absurdalnie niepotrzebny, za dużo w ogóle jest 
w szkolnictwie papierologii tak zwanej, procedur, regulaminów, cudów nie widów, tak dużo, że już człowiek się pogubił, a z drugiej strony wymagających dużo czasu, jeżeli ktoś chce być takim dobrym nauczycielem od tej strony służbowej, to po prostu już chyba z uczniem nigdy się nie spotkałby. Brakuje po prostu dobrze wypoczętego nauczyciela, który będzie miał czas na naprawdę fajną robotę z uczniem, bo jeżeli to ma być robota na zasadzie, że tam coś zrobię, ale za chwilę panika mnie okaryna, bo muszę stos dokumentów wypisywać, to ja po prostu nie robię nic dobrze. Więc jakby apel wręcz, nie wiem, nasza Komisja jest za mała, ale do Ministra, żeby robiono wszystko, żeby jak najmniej było tych wszystkich papierów, które tak na ogół są po prostu zbędne, a z drugiej strony robione tak, żeby się odsunąć od spraw. To jest moja taka myśl, przynajmniej taka rzucona tak pobieżnie, ogólnie, nie wnikam aż bardzo precyzyjnie, bo tu Panie siedzące przede mną lepiej są przygotowane od tej strony przynajmniej prowadzenia tych spraw psychologicznych i tak dalej. Natomiast ja powiem jeszcze coś takiego na koniec, to może też wywołać taką małą tą, Jan Paweł II tak niedawno właśnie pięknie wykazywany w mediach i wszędzie powiedział kiedyś takie znamienne zdanie, że Europa będzie albo Chrystusowa, albo jej w ogóle nie będzie, czyli chrześcijańska, albo w ogóle jej nie będzie i kto wie, czy nie trawersując tych słów nie należałoby użyć w ten sposób, że szkoła także, albo będzie chrześcijańska, albo w ogóle nie będzie. W dzisiejszym świecie atak na takie wszystkie wartości, to się czuje, to się słyszy, to się widzi, autorytety, no powala z nóg, a młodzież tak w tym wieku, która potrzebuje tego, nagle ten sygnał, który otrzymuje, to ją totalnie właściwie obezwładnia, ona jest tak ubezwłasnowolniona, ja się właściwie nie dziwię, że oni to biorą, właściwie w imię czego mieliby tego nie robić, bo oni mają kogo właściwie słuchać, wszyscy są po prostu obrażeni, że tak powiem. Rodzice są oczywiście tam a po co, teraz musi być nie wiadomo jakie homo, to się już jakby ich obniża poziom właściwie patrzenia na swoich rodziców, bo nie wiadomo, że to już nie jest na topie, to jest staroświeckie, to już jest niemodne, to nie wiadomo, co to ma być. Dalej powiedzmy, wszystkie tego typu sygnały właściwie obracają nam cały świat do góry nogami, właściwie jak ta młodzież ma z tego wybrnąć, to chyba jedyne co, to tylko szukać na to jakiegoś takiego remedium, które być może dla mich stanowi jakieś wyjście, ale wiemy, że to oczywiście my, dorośli, że tak nie jest. Może powrót do normalnego trybu życia, do wszystkich zasad, jakie były mniej więcej, oczywiście to może dopiero przejść tam przez tryby różne aż do szkół i wróci w sposób normalny, że będzie jeden kodeks, a nie 64 tysiące różnych nie wiadomo jakich przepisów, będzie jakiś normalny taki system, który powoduje, że to jest ten, to jest ten, a to jest tamten, a teraz to właściwie nauczyciel jest zerem, rodzice też są zerem…
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – Panie radny, bardzo dziękujemy za ten głos, my jednak wrócimy do sedna dyskusji.

· Dyrektor Generalny Robert Wajlonis – chciałem jeszcze jedną rzecz, którą poruszył Pan radny Pawlicki, ona jest bardzo istotna, ja oczywiście nie mówię o polityce, nie mówię o wartościach, bo to samo przez się się rozumie, że każdy ma w tym zakresie swoje zdanie. Natomiast rzeczywiście Pan radny zaczął mówić o papierach, tylko ja myślę, że my sami dajemy czasami przyzwolenie na pewnego rodzaju byle jakość i marnowanie tego, co możemy wykorzystać dla dobra własnego jako społeczeństwa, dla dobra szkoły i dla dobra dzieci. Przykładem są te dwie nieszczęsne godziny, które nauczyciel ma na rzecz szkoły odpracować w tygodniu za darmo. Ja nie uważam, żeby to było dobre, żeby ktoś pracował za darmo, bo w imię czego, to nigdzie na świecie tak nie jest, że się za darmo coś robi, czyn społeczny był za socjalizmu i wcale dobrze temu krajowi nie służył. Natomiast jeżeli już są te dwie godziny, które powinno się odpracować na rzecz szkoły, to sami Państwo spójrzcie, jeżeli wprowadza się je na przykład w przerwach między lekcjami danego nauczyciela, to kto na tym skorzysta, bo na pewno nie uczniowie, którzy mają zajęcia od godziny 800 rano, a ta godzina darmowa jest między 1000 a 1100 na przykład. Na to spójrzmy również, że te godziny można wykorzystać do pracy z młodzieżą, tylko spojrzeć na to, to jest mój apel przede wszystkim do Pana Dyrektora Ziarno, żeby na to spojrzał, jak to 
w naszych placówkach wygląda, bo wiem, że w różnych placówkach jest to różnie, nie będę sięgał do własnego przykładu, bo nie chcę, natomiast w ościennych gminach wiem, że tak to między innymi wygląda. To do niczego nie prowadzi, dlatego że nauczyciel teoretycznie ma to odpękane, uczniów tam nie ma wcale, jeśli jest to jeden, albo dwóch i nie jest to dobre. To, co mówił Pan radny Pawlicki, jeżeli jest lekcja religii i nauczyciel religii zostawia uczniów trzech, czy czterech w świetlicy, bo twierdzi, że oni są niegrzeczni, a z pozostałymi idzie na zajęcia, gdzieś w świątyni, czy do kościoła, to też nie jest normalne. Dlatego powinniśmy spojrzeć również pod tym kątem, jak ma to wyglądać z naszej samej strony, jeżeli ja coś robię źle i ktoś mi to wytknie, to pochylam głowę i staram się to zmienić. Dlatego też spójrzmy, jeżeli mamy czas, jeżeli ktoś nam za to płaci, bo dostajemy pensję miesięczną i mamy coś zrobić, to nie można tego lekceważyć, dzieci to jest jedno i ich podejście do rzeczywistości, ale nasze zaangażowanie to jest druga rzecz. Byle jakość nie służy nikomu i niczemu, w rezultacie odwraca się również przeciwko tym, którzy w ten sposób robią. Państwo sami to widzicie, widzicie swoich kolegów, ja też widzę, też pewnie mam ten grzech zaniechania, że spoglądamy na pewne rzeczy z pobłażliwością, ewentualnie z fałszywym jakimś poczuciem lojalności, ja nikomu nic nie powiem, bo to kolega z pracy, tak nie jest, to jest fałszywe poczucie lojalności, do tego też trzeba wrócić. To jest bardzo istotne, co powiedział Pan Pawlicki, są określone wartości, ja na pewno nie będę mówił, czy to są chrześcijańskie, czy nie, kraj jest demokratyczny i jest rozdzielność państwa od kościoła, każdy ma prawo mieć takie, a nie inne poglądy, ale są określone wartości, których się zobowiązaliśmy przestrzegać. Jeżeli się zobowiązaliśmy, to też po chrześcijańsku nie jest odwalać robotę, trzeba to rzeczywiście z zaangażowaniem robić. Takie też jest moje zdanie, młodzież nas wszystkich obserwuje, nie tylko mnie, nie tylko nauczycieli, to też jest istotne o też na to należy zwrócić uwagę, a my akceptujemy takie rzeczy.
· Pan Tadeusz Rudnik – w zasadzie rozważamy temat, który do dzisiaj niejako nie był rozstrzygnięty w przepisach prawa i dopiero w obecnym czasie nad kwestią tak zwanych dopalaczy ktokolwiek się pochyla i trudno się do tego odnosić. Ja mogę odnieść się do działań, które my mamy w sensie naszych działań podejmowanych w stosunku do młodzieży, którą niejednokrotnie też spotykamy przy różnego rodzaju imprezach bądź też w różnych miejscach na terenie miasta, która niekoniecznie używa dopalaczy, czy narkotyków, ale też używa alkohol i tego typu przypadki mamy też ewidencjonowane i takie sytuacje w związku z tym, iż my nie mamy uprawnień w tym zakresie, nie mamy Wydziału ds. Nieletnich, przekazujemy również do dalszego postępowania Policji. W ostatnim czasie też między innymi tutaj było spożywanie napojów alkoholowych przez młodzież i takie przypadki mamy. Natomiast jeżeli chodzi o przeciwdziałanie narkomanii, nie jest to nasz zakres kompetencji, jak również jeżeli chodzi o dopalacze, też nie mamy żadnego działania w tym względzie z uwagi na to, że jedyny akt prawny, który 
o tym mówi, jest ustawa o narkomanii, która mówi de facto o przestępstwie, a nie o wykroczeniu, a naszym polem działania jest kwestia wykroczeń, a inne zdarzenia, które ujawniamy, przekazujemy Policji.
· Radna Maria Błoniarz-Górna – ja tylko w uzupełnieniu, Pan Komendant Straży był tak skromny, że nie powiedział, iż przynajmniej trzy razy w miesiącu wysyła swojego strażnika łącznie z członkiem Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na kontrolę sklepów i innych punktów, gdzie przebywa młodzież i Straż Miejska to robi bardzo dobrze 
i uczciwie.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – wydaje mi się, że dzisiejsze nasze posiedzenie dwóch połączonych Komisji miało cel i podsumowaniem tego byłaby prośba do Pana Burmistrza o zorganizowanie takich kursów, czy szkoleń dla młodzieży starszej tych socjoterapeutycznych i również takiej edukacji prawnej dla młodzieży. Jeżeli chętni by byli pedagodzy i nauczyciele skorzystać z takich kursów, to bardzo uprzejmie, mówimy o innej wadze i innej randze, to wtedy bardzo uprzejmie prosimy zgłosić to do Pana Dyrektora Ziarno. Z tego dzisiejszego spotkania to prośba do Pana Burmistrza o te szkolenia, czy kursy.

· Pani Iwona Zalewska – ja uprzejmie przypominam, że w skład Powiatowej Stacji w strukturze jest również oświata zdrowotna i promocja zdrowia, tutaj widzę moją rolę, którą już właściwie wprowadziłam w życie nie czekając na legislację. Bardzo się cieszę że przypomniano sobie 
o Stacji, czasami dobrze, że ludzie przypominają sobie, że Stacja w Powiecie, czy w mieście jest potrzebna. Zgłaszają się dyrektorzy z prośbą do mnie o przeprowadzenie prelekcji i ja tutaj obiecuję, że nigdy nie odmówię, bo już takie spotkania właściwie na dniach się odbędą.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – chciałam podziękować bardzo uprzejmie Pani Dyrektor, szczególnie Pani pracownikom, którzy bardzo współpracują z nami, my współpracujemy od lat, my nie zawracamy głowy Pani Dyrektor, dzwonimy bezpośrednio do osób, które to robią.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – tutaj Pani Dyrektor wspomniała o tych prelekcjach, jedna z takich prelekcji odbyła się dzisiaj w jednym z gimnazjów w Chojnicach i myślę, że to będzie cała seria takich prelekcji nie tylko na temat dopalaczy, ale i innych takich spraw, które nurtują młodzież, bo zainteresowanie było ogromne. Chciałbym również podziękować Panu Dyrektorowi Urzędu Miejskiego za deklarację współpracy w kwestii podjęcia edukacji prawnej, to się rzeczywiście młodzieży przyda.

· Radna Gabriela Wegner – wszyscy tutaj dyskutujemy o szkoleniu młodzieży, o tym, jak postępować, a wszyscy zapomnieliśmy o rodzicach. Niestety, informacja odnośnie narkotyków, dopalaczy i innych rzeczy w świadomości rodziców praktycznie nie istnieje, młodzież wie, co to jest, jak to działa, jak ukryć to, że się bierze, ale nie rodzice. Moim zdaniem, jeżeli odbyłby się cykl szkoleń dla rodziców w każdej szkole na początku roku, takie jedno, dwa spotkania, jak się zaczyna ten rok szkolny, to by dużo więcej dało, niż kombinacje typu jakie mamy możliwości, czy są aspekty prawne. Nie, nie ma aspektów prawnych i nie będzie, algorytmów postępowania też nie będzie, bo jedynym algorytmem postępowania jest prosto, dziecko jest niepełnoletnie i trzeba zgłosić to rodzicom, a jak rodzice podejmą decyzję, czy możemy cokolwiek zrobić, czy nie, to jest ich wola, a jeżeli powiedzą nie, to też jest ich wola i też nie mamy w tym momencie możliwości. Moim zdaniem należałoby uświadomić rodziców, ponieważ oni nie mają pojęcia o zagrożeniach wynikających z brania dopalaczy, czy narkotyków i wtedy dopiero pracować nad młodzieżą. Młodzież dużo więcej wie, młodzież zna internet, młodzież wchodzi 
i wszystkie informacje posiada, zdaje sobie sprawę z zagrożeń, rodzice nie, przynajmniej te 60% rodziców nie zdaje sobie z tego sprawy.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – to bardzo cenny głos, istnieje coś takiego w terminologii oświatowej jak wywiadówka profilaktyczna i myślę, że można by rzeczywiście jeszcze teraz w październiku, kiedy trwają te spotkania z rodzicami, jedno z tych spotkań poświęcić właśnie kwestiom substancji psychoaktywnych, dopalaczy i innych tego typu środków.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – ja chciałam wspomóc Panie pedagożki, bo nic nie mówicie, przecież w szkołach istnieją szkoły dla rodziców, to Wy prowadzicie spotkania z rodzicami i wybieracie razem z nimi tematy do tych spotkań. Może rzeczywiście tak, jak mówiła Pani radna Wegner, jak mówił Pan Przewodniczący Komisji Edukacji, że ten czas trzeba nasilić i właśnie nasilamy na ten temat, zbieramy rodziców chętnych, rodziców, którzy zawsze do Was przychodzą, bo najczęściej tak jest i na ten temat będziemy rozmawiać.

· Pani Iwona Zalewska – czy nie można byłoby, korzystając ze szkół oczywiście, z siły szkoły, może nawet przy naszej pomocy opracować taką informację dla rodziców, na co powinni zwrócić uwagę, na jakie objawy występujące ewentualnie u swoich dzieci, bo kojarzę, że coś takiego było, kojarzę z jakąś książką, coś takiego przed laty było a propos narkotyków. Długa procedura rodzica nie zainteresuje, informacja ma być krótka, treściwa, podana bardzo prostym językiem 
i podana na tacy na wywiadówce, czy na jakimś zebraniu takim profilaktycznym.
· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – takie działania są podejmowane w szkołach, mamy wiedzę na ten temat, było kilka tematów we wszystkich szkołach, we wszystkich gimnazjach 
i szkołach podstawowych podległych pod Urząd Miejski.

· Pani Iwona Zalewska – jeżeli chodzi o lato, to my mamy taką akcję „Bezpieczne lato”, gdzie wyprodukowano piękne materiały, kasety wideo i docieraliśmy do grup przebywających na naszym terenie, wypoczywających, gdzie między innymi też mówiło się o narkomanii i alkoholizmie.

· Przewodnicząca Ludomiła Paczkowska – radni też poddali się szkoleniu na tych dwóch Komisjach, była tutaj Pani z Gdańska i nas szkoliła.

· Przewodniczący Kazimierz Jaruszewski – w konkluzji może dzisiejszego spotkania Komisji wspólnych warto podkreślić, że szkoły zacieśnią współpracę z Sanepidem.

· Pani Iwona Zalewska – bardzo się cieszę.

Z uwagi na wyczerpanie porządku wspólne posiedzenie Komisji zakończono.
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